Wydanie wieczorawe. 


Sobota 24 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 mbH, półrocznie 3 rb, kwartalnie I rb. 50 kop 


gułesięcznie 50 kopiejek. 


Za odnoszenie do domów 10. kop, miesięcznia. 


Za granicą miesięcznie mbli Ł. 
!  Nłychodzi codżiennie,  - 


kite wiadomości 


© pociski duszące. 


BERLIN, 24 kwietnia. Z wielkiej 


kwatery głównej piszą: 
W ogłoszeniu z dnia 21 t m. 
askarża się angielskie naczelne do- 


wództwo wojskowe na to, ża ze stro- 


ny niemieckiej, wbrew wszystkim 
prawom cywilizowanego. prowadze- 
nia wojny, po ponownem wzięciu 
wyżyny 60, na południowy zachód 
od Ypern, używano pocisków, które 
przy pęknięciu, wydzielają gazy du- 
szące. 
Jak wynika z niemieckich ogło- 
szeń urzędowych, używają rrzeciw- 
nicy nasi tego środka wojennego 
od wielu miesięcy. Są oni oczywiś- 
cis tego mniemania, że co im jest 
wolno, tego nam przyzńawać nie 
"można. My pojmujemy ten sposób 
_ zapatrywania, który w wojnie tej nie 


b (ynzjmniej nowością, szczegól-. 


we gdy się weźmie pod uwage, że 
rozwój niemieckiej wiedzy chemicz- 
nej naturalnie pozwala nam na za- 
stoscwanie daleko skuteczniejszych 
środków, od nieprzyjaciół, ale nie 


' możemy go podzielać. . Pozątem nie. 


"Można w tym przypadku powoływać 
się na prawo prowadzenia, wojny. - 
Wojska niemieckie nie miotają 
pocisków „których jedynym celem 
jest rozszerzanie gazów duszących i 
. trujących“ (oświadczenie w Hadze 
w dniu 29 lipca 1899 r.). 
(Gazy wydzielające się przy pek- 
-nięciu pocisku pomimo, że odczuwa 
się je znacznie nieprzyjemniej, niż 
€ ty zwykłych pocisków artyteryj- 
skich francuskich, rosyjskich albo 
- angielskich, są mniej niebezpieczne 
od tamtych. | 
Także używane przez nas w wal- 
"kach z bliska wydzielacze dymu w 
żaden sposób nie pozostają w sprzecz- 
ności z prawami prowadźenia wojny. 
Nie sprawiają one nic więcej, jak 
tylko spotęgowany skutek, dający się 
osiągnąć przy zapaleniu słomy lub 
drzewa. Ponieważ wytworzony dym 
także podczas ciemnej nocy jest wy= 
raźnie widoczny, może każdy do- 
wolnie we właściwym czasie usunąć 
się z pod jego działania. 


- Bulgarja a Polska. 


.Z Soji piszą do krakowskiej „N. Re- 


wietnia 1915 r 


ie russel przy każdym 


OR 


Założycieli i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja — Przejazd X% 8, otwarte osdz, od 9 
"do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rąkopisy 
bez zastrzeżenia honorarjaum uważa sią za bezpłatne. 


koju bukareszteńskim, wzmagają się i 
pogłębiają z dniem każdym. Prócz niedo- 
bitków dawnej partji „cankowistó w“, naj» 
bardziej fanatycznych zwolenników carskiej 
Rosji, wszystkie inne stronnictwa i partje 
w Bułgasji zajmują wobec sprawy polskiej 
stanowisko co najmniej poprawne i spra- 
wiedliwe, a są takie, które otwarcie gło- 
szą najgorętszą przychylność i gotowość 
do poparcia jej pod. każdym względem. 
Nawet grupa umiarkowanych panslawistów, 
tak zwanych słowianofiłów, mimo całej 
zależności swojej polityki od prądów, wie- 
jących z Piotrogrodu, domaga się mniej 
lub więcej głośno sprawiedliwego ` trakto- 
wania narodu polskiego przez rząd rosyj- 
ski. Słowem, powiedzieć można, że pod- 
cięty silnie doświadczeniami Bułgacji z 
roku 1913 rusofilizm, stanie się obecnie 
coraz bardziej politycznym prądem, ulega- 
jąc w jednej części społeczeństwa bardzo 
silnemu przeobrażeniu na korzyść Polski, 
w drugiej części tonąc zupełnie w reakcji 
przeciwko nieuczciwemu  słowianofilstwu 
Rosji, zmienia się wprost w zdecydowany 
polonośilizm. z. 
Objawów tego zwrotu, czy przeobra- 
żenia dostarczyły nam miesiące ostatnie 
niemało. W pierwszym. rzędzie wskazać 
należy na zawiązanie się w Sofji „Centrał- 
nego komitetu dla niesienia pomocy Po- 
lakom*, poza którym kryją się i powstają 
coraz nowsze komitety lokalne i prowin= 
cjonalne, będące serdecznym oddźwiękiem 
odezw polskich ks. A. Sapiehy i H. Sien- 
kiewicza. Przyznać należy, że krok ten 
bułgarskich przyjaciół Polski zawstydza 
nas do pewnego stopiia. Wówczas bo- 
wiem, kiedy'w podobnem nieszczęciu, jak 
my dzisiaj, tonęła Bułgarja cała, otoczona 
pierścieniem chciwych wrogów, myśmy zbyt 
skromny wyraz dawali swoim . uczuciom 
dla nieszszęliwego narodu, byliśmy ostatni 
niemal, co pospieszyli Bułgarji z po- 
> ednak tają t 
Bułgarzy j nie pamiętają tego. 
w Hoei. ale serdecznych słowach 
wzywają ludność, aby nie szczędziła dał- 
ków i niosła „gorące współczucie nie- 
szczęściu, które spadło na Polske“. W o- 
dezwie zaznacza się wyraźnie, że „los 
Polski podobny- jest losowi bułgarskiej oj- 
czyzny* i że „dusza. bułgarska rozuinie 
dziś duszę Połaka”, choć niew „gromkich 
słowach* szuka upustu dla swych -uczuć 
najgł h. 
> W przeszłości Polski szukają dzisiaj 
Bułgarzy śladów wzajemnego obu narodów 
zbliżenia. Z tradycji walki o wolność na» 
szej i swojej. wysniuwają wskazania dla 
chwili obecnej i kierunku w politycznej Ora 
jentacji. 


Cherchez la diplomatie rasie 


czyli Tajemnica zabójstwa 
księcia Druckiego-Lubeckie= 
| go w Teresimie. 
- "Znanym jest powszechnie krymina- 
listyczny aforyzm Kancuski, żew każdej 


zbrodni, jako sprężyny: ckerchez la fem- 
-mea Daleko łatwiej Fý 


ł : jej dałby się uzasadnić 
inny, świeżo ukuty: cherchez la diploma= 
jadkowym zgo- 


erze 8 zaba” b L. Je 
rzypomnijmy sobie zbeodnie dy- 


plomatyczne ostatniego trzydziestolecia: 
| zamach i uwięzienie ks. | nb 


żącego do uniezależnienia Bułgarii- od 


pozostało bez 


dą 


. niczeni o 


. Rosji; morderstwo głównego przedstawi- 
ciela tegoż kierunku politycznego, Stam- 


bułowa; morderstwo Aleksandra serb- 
skiego wraz z żoną Dragą, gdy zaczął 
ciężyć ku Austro-Węgron; ohydną zbrod- 
rię Serajewską, która jednocześnie po- 
zbawiła armię austro-węgierską jej naj- 
zdolniejszego wodza. Komuż po nadej- 
Ściu tej hiobowej wieści nie nasuwała 
się na myśl końcowa zwrotka „Dumy o 
emirze Rzewuskim*: 


„A w Moskwie z dział bito na gő- 
[rze Pokłonnej, 
I miasto się trzęsło od pieśni stu- 
dzwonnej. 
Cieszył się car ruski”... 


Wreszcie w przeddzień wypowie- 
dzenia wojny przez Francję Niemcom 
ary — pomimo ujęcia 
sprawcy—morderstwo głównego apostoła 
porozumienia między narodem francus- 
kim a niemieckim—Jaurtsa. 

Przed kilku tygodniami drut doniósł 
znowu o nagłej śmierci znanego męża 
stanu rosyjskiego, hr. Wittego. Wieść 
ta wywołała cały szereg domysłów i po- 
głosek, na których sprawdzenie długo 
jeszcze wypadnie poczekać. Na razie 
na przyczynę tego. „nagłego zgonu” 
światło niejakie rzucić mogą rewelacje 
osobistości, chyba zupełnie nieposzlako- 
wanej o niechęć ku Rosji, przeciwnie, 
smutnie wsławionej swym zaprzaństwem 
narodowym i kultem dla. cara i wielkiej 
ojczyzny rosyjskiej. Mowa tu op. Igna- 
cym Korwin-Milewskim, hrabią z łaski 
papieża, a przywódcy rosyjskich dworjan 
poco pochodzenia, zamieszkałych w 

raju północno-zachodnim. Z interviewu, 
jakiego udzielił w Ziirichu, jeszcze za 
życia hr. Wittego, mile ńa dworze Pe- 
trogradzkim widzianego hrabiego, dowia- 
dujemy się co następuje: 

„Niedawno uskarżali się poseł fran- 
cuski, Monsieur Palśologue i angielski, 


-sir Buchanan, na głosy przeciw  sprzy- 


mierzonym, t. j. przeciw Francji i An- 
glji, jakie się odezwały zbyt gwałtownie, 
a w Petersburgu zbyt doniośle, zarówno 
śród publiczności jak i śród dostatecz- 
nie chyba zakneblowanej prasy rosyj- 
skiej}. Posłowie uważali zachowanie się 
pewnego wybitnego męża stanu, hrabie- 
go Wittego, za nie dające się dałej to- 
lerować. Otóż muszę ja (t. j. hr. Milew- 
ski) udzielić niemieckiemu czytelnikowi 
kiłka wskazówek co do hr. Wittego. 
Pan Witte, który rozpoczął swą 
karjerę od najniższego stopnia służby w 
biurach dróg żełaznych, pracował póź- 
niej w bankach, aż wreszcie został mi- 
nistrem finańsów, a po wojnie rosyjsko- 
japońskiej, jako pełnomocnik rosyjski, 
zawarł pokój w Portsmouth. Odegrał 
on też ważną rolę przy zawieraniu umo- 
wy handlowej rosyjsko-niemieckiej. Po- 
dobno za wskazówką z góry, pracując 
więcej dla dobra Niemiec niż Rosji, za- 
warł on tę umowę — jak twierdzono — 


: z wdzięczności za neutralność Niemiec 


podczas wojny rosyjsko-japońskiej. 
Hrabia od lat dziesięciu, pan Witte 


uchodzi u nacjonalistów za swojego; ja- 
. ko inteligencja, jest ceniony przez cara, 
lecz bez osobistej jego sympatji; śród. 
| wyższych sfer dworskich uchodzi za sta- 


nowczego zwólennika pokoju. W ostat- 
nich czasach udał się on do Berlina, ja- 


| koby w ćelu omówienia zawarcia osob- 


nego pokoju wyłącznie między Niemca- 
mi a Rosją. Jego podróż najprzód oglo- 
szono, potym jej zaprzeczono. Wtajem- 
i i kresti. to zaprzeczenie, jako 


uena 3 kap, 


a A 


Rok N. — Ne 98. 


OGŁOSZENIA: 


i Nadesłane na 2 stromłcy I Śród tekstu za wiersz lub jego 
| miejsce 50 kop.; roau po tekście 15 kops nekrologia 20 kop. 
į 
| 


zwy: Ę 
Ogłoszenia małe I 1 pół kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


haniebne kłamstwo; przeczący zaś po- 
woływałi się na okoliczność, że hr. Wit- 
te, jako | ny rosyjski, nia mógłby 
a CZE granicy niemieckiej. Hrabia 
itte posiada jednak w Niemczech ta- 
kie stosunki, że gdyby naprawdę tego 
potrzebował, natychmiast i z pewnością 
pozwolenie by otrzymał. Okoliczność, 
czy on, jako pan X. mieszkał w Berlinie 
w hotelu „Bristol“, czy też w innym, czy 
traktował on z niemieckimi kierownikami 
nawy państwowej dni cztery, czy też 
sześć, zanim przez Sztokholm wrócił da 
Rosji—jest zupełnie bez znaczenia. 
Rosyjscy nacjonaliści twierdzili, ja 
koby on proponował niemieckim mężom 
stanu osobny pokój ze szkodą  Austrji, 
W Niemczech uważają go jednak za zbył 
roztropnego, ażeby pozwolił sobie na 
tak bezczelne zuchwalstwo wobec szcze 
rej rycerskiej lojalności Cesarza niemiec: 
kiego względem swego sędziwego sprzy: 
mierzeńca. Że Witte działał nie bez wie: 
dzy, zdaje się to być rzeczą zupełnie 
pewną; jest zaś zupełnie pewną, id 
jest on gorliwym zwolennikiem osobne 
go pokoju”. ssj 
Taką więc była w ostatnich cza» 
sach działalność Świeżo nagle zmarłego 
dygnitarza rosyjskiego, o ile można wie- 
rzyć rewelacjom osobistości, będącej 
persona grata u dworu carskiego. Taka 
działalność musiała być solą w oku nie- 
tylko dla trójporozumienia, lecz i dła 
partji wojennej na dworze carskim, par- 
tji generalissimusa, autora sławetnej o- 


„dezwy do Polaków. Wkrótce po tym, 
“Sak wiadomo, hr. Witte zmarł „nagle*. 


Do jakiego stopnia jest rzeczą fe- 


'talną narazić się generalissimusowi lub 


znaleźć się z nim w kolizji, jak szybko 
następuje po niej nagła a nieoczekiwana - 
śmierć, najlepiej pouczy nas sprawa, 
która przed samym wybuchem wojny 
była złotodajną żyłą dla reporterów War- 
szawki, a tak niedawno jeszcze cause ce 
lèbre roznamiętniającą toute la Varsovie, 

Ciekawych odsyłam do następnego 
artykułu „Gazety ` dzkiej”. 

Argus. 


2 ziom polskich, 


Ze stosunków iwowskich. 
Ponury obraz o. położeniu inteligencji 

lwowskiej kresli „Słowo polskie“: $ 
„Jakaś nauczycielka muzyki z patentem 
konsBerwatorjum ogłasza, że udziela lekcji for- 


"tfepianu po 40 groszy na godzinę a jedno 


cześnie praszka żąda 50 groszy za wypranie 
nocnej koszali, a szewc trzy korony za pge 
prawienie obcasów, „bo teraz mydło i skóra 
zdrożały*,  Gimuazista 5 6 klasy jest o- 
gromaie rad, ho zawarł umowę z pewną wda» 
wa po wysokim urzędaiku austrjackim, która 
teraz handluje cukrem, ponieważ obiecała mu 
dwa grosze za odniosisnie każdego kilogrne 
mn cnkru, a jsdnoczóśnie dwu rębaczy żae 
żądało dziesięcin koron za porąbanie takiej 
ilości drzewa, klórą ten sam student, przy 
pomocy swego kolegi, dokonał w przeciągu 
nie całych dwóch godzni. Prócz ludzi, na” 
prawdę zamożnych, nikt prawie nie jeździ 
dziś pierwszą klasą tramwaju, a jednak wego- 
raj widziałem byłą służącą moich znajomych, 
ubraną, jak margrabina, któej, gdy z wyła» 
dowanego rublami pugilaresu wysunęła się 


„Brobrna moneta,, „nie warto szukać, niechaj 


8a pan to weźmie”, rzekła do konduktors, 
Z jakąż to pogardą spoglądała ta dama na 
inną moją zuajonmą, co to mając do niedawe 
na gź nadto dostateczną płacę — od cztee 


2, 


rech tmiesięcy szyje po Gwaneści» godzin 
dziensie — rada, że może zarobić na byle 
jakie atrzy manie. 

Wdowa po radey dworu wpadła na po- 
myst f.brykowania „dagurtu”, czego SIę NA» 
uczyła bawiąc ongiś w Meranie, a oprócz 
tego wypieka herbatniki, aby w ten sposób 
zarobić rabla dziennie i odnosi to sama do 
drugiej takiej samej ratczyni, której mąż na 
wojnie, aby ta, znojąc się od szóstej rana do 
dziewiątej wieczorem w swoim lokala w ho- 
telu Krakowskim, mogła zarobić na życie 
RBwoje i dzieci, 

A ten legjon urzędników, sprzedających 
drzewo, węgiel i artykuły spożywcze, stu- 
dentów, którzy te towary rozwoĝą, ts panie 
wszystkie ze „Śztuki*, „Koła” tanieh kuchni 
i innych herbaciarni, pracujące tak oiężko 
a s taką godnością, tem większego warte 
szacunku i tem bardziej odbijają się w po- 
równiania z temi „najbiedniejszemi", co to 
Biedawne żyły z rabunku magazynów kolejo- 
„wych, kradsieży drzewa z lasów miejskich, 
kartofli zo wsi okolicznych, a teraz z6 Źle 
stosowanej dobroczynności publicznej, 

Nędzy było u nas zawsze dużo — nić 
dziwnego, że dziś więcej, niż kiedykolwiek, 
ale n'e ta jest największą, co głośno krzyczy, 
a nienawidzi pracy, stroni od niej, lub stawia 
za nią warunki niemożliwe do przyjęcia, lecz 
ta, eo gorąco „pracować pragnie, a najnie- 
szczęśliwsza wtedy, gdy tej pracy analeźć 
nie moża. 

Cosby na to poradzić i obmyślić warto, 
bo wprawdzie „Res sacra miser“, ale dobro” 
czynność żle stogowana... demoralizuje.* 

Zamach ma pofskość Lwowa: 

Generał-gubernator wojenny wschod= 
niej Galicji, graf Bobrinskij, zarządził, ab 
w magistracie lwowskim obok języka poł: 
skiego używano także i rosyjskiego, jako— 
urzędowego. : 

„Ruskoje Słowo“, które o tem zarzą- 
dzenia przynosi krótką wiadomość, dodaje, 
że nowy ten akt wyzwalania magistratu 
iwowskiego z pod jarzma polskiego wywo- 
łał wśród ludności złe wrażenie, a d-ra 


Rutkowskiego poróżnił z gralem Bobrińskim,- 


Dgółlny dozór nad sądowniótwem, 


Ogóluy dozór nad sądowniećwem w 
ekupowanej przez wojsko rosyjskie części 
Galicji, powierzono—jak donoszą „Birżewyje 
Wiedoemesti* — prokuratorowi izby sądowej 
warszawskiej, Hessemu. 

„Lofricy miemieccy mać Warszamą. 


BERLIN, 23 kwietnia. (W. T. B.) Ber- 
Húska „Post“ donosi, że w ostatnich dniach 
dostrzeżono kilkakrotnie nad Warszawą 
totników niemieckich. 

í 2 Włocławka, À 

W tych dniach z miasta naszego w9- 
wieziono w kiecunku Łodzi przeszło 200 
tysi i ów i 1200 funtów mackor= 


„Resskoja Błowo” pisze w numerze 55 
z dnia 21 marea r.b. o stosunkach łódzkich, 
ee następuje: ; NE ; 

„Polaki Manchester.. Jak krwawa iron- 
fae bremi cbeenie ten przydomek dawany 
miastu fubryeznemu Łodzi, W historji wejny 
sbecnej wydawała się Łódź przednią strażą 
dla kutiurtregierów niemieckieh, którzy gwał- 
tem przywłaszczyli sobie cały przemysł łódze 
ki i przygotowali wszystko dla mającego 
nastąpó enjazdu Niemsów na ziemie ro- 
syjskie, 

Od pierwszej chwili ponownego zajęcia 
miasta Kodzi gospodarowali tam Niemcy, jak 
u siebie w domu. Wszystkie wartościowe 
maszyny z fubryk wywieziono de Niemiec, 
Pozostałe jeszcze w Łodzi maszyny zdemon- 
towano w ostataim czasie, a części miedziae 
Re, przedstawiające dła Niemców tak wielką 
wartość, wyslane również do Vaterlandu. 

, Gmach jednej z największych fabryk, 
położonej przy głównej ulicy miasta, Pieśr- 
kowskiej; fabryki Lehmanna, okazał się, po 
SeuBięGłU z niej maszyn, wójuaniale urządz::- 
nemi koszarami, odpowiadającemi wszelkim 
wymaganiom praktyki wejskowej w Niem- 
czech. | 

Łódź zd.je się być ed nss zupełnie od- 
sigta. Istotnie jednak udaje się ucieg ztam- 
tąd poszczególsym Osobom. wyguanym z mise 
sta przez zuyełny brak zsrebków i ostateczną 
nędzę. Nędza bowiem zaguieździła się stałe 
w Łodzi wśród pozostałej ludności spokojnej, 
skutkiem ezysnego współdziałania obecnych 
panów położenia, 

Uchodźcy tacy donoszą, co następujez 

Wszystkie fabryki w Łodzi są bezczytia 
mg. Wyjątek stanowi tzw. wydział płócien- 
niezy fabryki Poznańskiego, która zobowiąza: 
na jest wyrabiać materjał dla żełnierzy armji 
niemieckiej, Tu tylko 3 dni w tygodniu 
wypełnione SĄ pracą, przyczem robotnikom 


EE COR) 
EO ZET O OE PCT A PE EO KEEWAY AEON O 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ki, Papierosy są wyrobione „z prawdzi- 


wego tyłoniu rosyjskiego" fabrykowanego 


Kronika polityczna, 


Mewa armja ausłrjacka dia Galicji. 

Jeden z najbardziej wpływowych or- 
ganów madziarskich „Pester Lloyd" do- 
wiaduje się, że głównem zadaniem obecnej 
sesji parlamentu węgierskiego jest prze- 
prowadzenie projektu uzupełnienia armji 
austrjackiej w Galicji i na Bukowinie przez 
wytworzenie nowej armji węgierskiej. 

ST posłów z Galicji zaginionych bez 
B:IESCH. 

WIEDEŃ, 21 kw. (WAT.) Gazeta 
wiedeńska „Zit“ dowiaduje się z kół par- 
lamentarnych, iż prezydjum Parlamentu 
austrjackiego uważa w obecnej chwili 37 
posłów za zaginionych boa wieści. Mą to 
wyłącznie posłowie z Galicji i Bukowiny, 
więc Polacy i Rusini. Z polskich wymie- 
niamy przynajmniej kilka  głoŚniejszych 
nazwisk: dr. Breiter, dr. Diamand, dr. Koz- 
łowski, dr, Moraczewski, dr. tesslowicz, 
Średniawski, hr. Baworowski, dr. Zahaj- 
kiewiez, 

Polskie Biuro informacyjne w Pex 

, iersburgu. 

W pismach warszawskich. ukazał | się 
komunikat, podpisany przez pięciu obywate- 
Ji z Petersburga (pp. B. Grodziekiego, H. 
Llewenstama, Btefana Mickiewicza, S. Wa- 
chowskiego), doneszący o założenia polskiego 
biura iuformacyjno-prasowege w stolicy ce» 
sarstwa. Biuro, jak czytamy w odezwie, bę- 
dzie posiadało charakter ezysto informacyjny 
i będzie pracowało v stalej łączności i po- 
rozumieniu ge wszystkiemi stronnistwami 
polskiemi, instytucjami społecznemi i kultu- 
ralnemi oraz z prasą wszystkich odeieni. ; 

Zadaniem Biura bzdzie z jednej strony 


iaformowanie opinji rosyjskiej o sprawach 


polskich, z drugiej infermowanie prasy pol- 
skiej o ważniejszych prądach opinji 
skiej oraz o faktach, które megą posiadać 
znaczenie dla Polski, a 

Stosunki pomiędzy Rosią a Rumunją. 

Organ rządu rumuńskiego Witoruł 

utrzymuje, że Rumunja znów poczyniła 
w Rosji wielkie zakupy zboża. W tych 
dniach 
ostatniego zamówienia, wynoszącego 2000 
wagonów żyta w ogólnej cenie 4 miljo- 
nów koron. Dawniej wywieziono już z 
Rosji do Rumunji 1300 wagonów zboża. 
Wskutek nowego transportu spaść mają 
obecnie w Rumunji dość tam wygórowane 
ceny zboża. | , 

Łądowanie wojsk pad Bardanelami. 
Biuro Wolffa przynosi 


wypłaca się tylko połowę normalnego za- 
robku. 
Nędza wśród ludności jest cgromaa. Nies 
ma dnia, żaby nie notowano jednego, lab na- 
wet kilku wypadków Śmierci głodowej na 
ulieach, à - 
Dobroczyasość publiczna w walee zgło- 
dem jest bezwzględną. Tylko najbiedniejsza 
ózęść ludności etrzymuje od Komitetu - Oby- 
watelskiego gorącą herbatę i pożywienie. 
Źródła dobroczynności wysychają wobec tium- 
uego uchodátwa najzamožniojezych mieszkań. 
ców. Władze niemieckie nie zakazają wprawe 
dzie Komitetowi Obywatełskiemu jego dzia= 
łałności, starają się jednak na każdym kroku 
czynić mu trudności, przyczem nie wadraga- 
j} się nawet przed represjami wobec naj- 
dziełniejszych i najzamożniejszych członków 
tego Komitetu, jak to m. p. stało Się z wy: 
dalenym z Łodzi de Niemiec prezesem Ko- 
m.tetu tego, przemysiowcem Schłenkerem. 


Brak pracy i pieniędzy u ludneści spo- 
kojnej, składającej się przeważnie z robotni- 
ków jest główsym powodem, (?) że w zgło- 
dniałej Łedzi otrzymać można na targowis- 
kash i w-sklapach różna towary spożywezże. 
Oczywiście ceny tych artykułów doszły do 
niebywałej wysokości, I tak płaci się n. p. 
sa funt razowego chleba, który kosztował 
dawniej 21/4 do 3 kop. obecnie 10 kop.; za 
funt mąki pszennej 14, zamiast 11 kop., a za 
butelkę mleka 15 zamiast 12 kop. 

Ruchu kolejowego na linji fabryczno= 
łódzkiej z Łodzi do Koluszek nie ma, Prue 
sacy. podtrzymują tylko ożywiony ruch na 
koleji kaliskiej, której wiadukt wkrótce na- 
prawiono. Szeroki tor tej Haji zmienili na 
wązki i za pomocą edaogi przez Kutno poe 
łączyli go z terem berlińsko-toruńskim, Na 
linji tej przywsżą do Þedsi piwe, Cygara, 
konserwy 14. p. jako też węgiel, w który 
pomiędzy inaemi zaopatrują gazownięi elek- 
trownię. Do tych dwóch instytucji odnoszą 
się Niemoy u szczególnłejszą pieczełowitością, 


pilnując ick jak własnej Źrenicy. WSZYBI: 


kieh dawniejszych  ursęduików "zastąpione 


Niemcami. Badynków piluują patrole woje 
skowe. ` | | 2 


rosyj- 


rozpoczęto już transportowanie, 


następujące do- 


„krycia zapotrzebowania  artylecji 


niesienie ljońskiego dziennika „Progres” o lg- 
dowaniu wojsk franeuskich pod Dardaneiami: 
Część franeuskiego korpusu ekspedycyjnego 


opuściła Aleksandrję, aby udać się pod Dar- 


dauele, Port przepelniony jest transportami 
wojskowemi i okrętami wojeńnemi. _„Parowce 
pocztowe i handlowe musiały wyjazd swój 
odroczyć. Przypuszcza się, że część korpusu 
ekspedycyjnego wylądowauą będzie w Azji 
Mniejszej. j à 

Jak wiadomo pierwsza ekspedycja fran- 


cuskc-angielska skierowana zastała na wyspy., 


Morza Egiejskiego, ale po kilku dniach po- 
wróciła z powrotem, gdyż tymczasem zmie: 
niono plany operacyjne, O ekspedycji tej 
opowiada jeden z uczestników co następuje: 
.Z Marsylji zostaliśmy wysłani w pierwszej 
połowie marca do Malty. Tataj nastąpiła 
koncentracja 20,000 żełnierzy tuniskich i al- 
gierskich z wojskiem anzielstiem, które znaj- 
dowało się już na miejseu., Czterdziestoma 
okrętami transportowemi, pod osłoną okrętów 
wojennych wyruszyliśmy w stronę wyspy 
Lemnos. Na Morzu Egiejskiem zauważyliśmy 
torpedowiec greeki, który gledził nas przez 
pewien czas, Na Lemnos zoajdewał się już 
wielki oddział wojska angielskiego. Przy- 
puszczaliśmy, że wylądujemy takżei my, tym= 
czasem  wylądowanie odkłądano z dnia na 
dzień, nie wiedząc dla jakiej przyczyny. 
Każdego rąna wylądowywało kilka bataljo= 
nów, które robiły wielkie marsze, poezem 
wieczorem wsadzano je ponownie na okręty. 
Tak przeszło 15 dai z rzędu, wydające się 
mam wiecznością. Ostatecznie zostaliśmy wy- 
słani do Aleksandrji a stąd wyruszamy do 
cieśniny dardanelskiej, 


Ameryka a wywóz broni. 
WASZYNGTON, 22 kwietnia. 
Sekretarz państwowy Bryan zawias 
domił ambasadora hrabiego Bernsiorffa, że 
zakaz wywozu broni byłby poprostu na- 
ruszeniem neutralności dla Stanów Zjednó- 
czonych jest więc niemoźliwem zastosowanie 
kroku tego rodzaju. - Nota sekretarza pań- 
stwowego Bryana jest odpowiedzią na me: 
morandum hrabiego Bernstorffa, w którem 
Stany Zjednoczone ebwiniono o złamanie ne- 
utralności. Bryan ubolewa nad treścią me- 
morandum, którą można rozumieć, jako po- 
wątpiewanie o dobrej wierze Stanów Zje- 
dnoezonych, ponieważ mówi ono, że Stany 
Zjednoczone są w możności zakazać han- 
dlu bronią; niezakazanie byłoby niespra- 
wiedliwością przeciw Rzeszy. 

Rząd Stanów Zjednoczonych jest zda- 
nia, że każda zmiana praw neutralności 
wpływałaby w nierównej mierze na sto- 


sunki Stanów Zjednoczonych dó poszcze- 


gólnych państw prowadzących wojnę i by- 
łoby niesprawiedłiwam odstąpieniem od za- 
sady ścisłej neutralności. Zakaz handlu 
bronią, byłby taką zmianą. 


„VosB Zt. w sprawie tej pisze: Na 


Obwieszczenie. 


U jednego psa w Zgierzu stwięr. | 
dzono urzędowo przypuszczalną wście. | 
kliznę. A 
Rozporządzam więc niniejszen | 
na przeciąg 3 miesięcy trzymanie ną | 
łańcuchu wszystkich psów, znajdują. | 
cych się w mieście Zgierzu i gminach | 
Łagiewniki, Radogoszcz i Lućmierz, | 

W przeciwnym razie będą włąś. | 
ciciele psów surowo ukarani. Prócz | 
tego psy biegające samopas, zostaną 
zabite. : 

Łódź, 22 kwietnia 1915 r. i 
Cesarsko=Niemiecki Prezydent Policji | 
von Oppen, | 


Obwieszczenie. | 
Wszystkie kwity, dotyczące za 
tekwirowanych przed 1 kwietnia 1915 
w mieście Łodzii przedmieściu Ba 
tach przedmiotów, służących dlo uu 
trzymania żołnierza i konia | 
| jaki dla uprzęży, należy przed. | 
/ stawić od poniedziałku dnia 26 kwiet: | 
nia godziny 9 przed południem  po- | 
cząwszy, aż do soboty. dnia 1 maja | 
do godziny 7 wieczorem w biurze F 
wypłat Prezydjum Policyjnego przy $ 
ulicy. Mikołajewskiej 55. > - | 
Wszystkie kwity do tej daty nie || 
przedłożone stracą swą ważność: 
| Papiery legitymacyjne należy | 
| przynieść z sobą. | i 
Kto przedstawi kwity sfałszo- || 
wane, odkupione lub skradzione, za | 
oszustwo zostanie ukarany, więzie- || 
niem do pięciu lat. : s 


Łódź, dnia 24 Kwietnia 1915. | 
_Cesarsko-Hiemiecki Prezydent Policji | 
von OPPEN. 


tem, iå rząd amerykański, odmawia wszela 
kiego stanowczego wystąpienia polega wlas 
śnie dość wyraźnie uprzywilejewanie trój- 
porozumienia. Ze w Niemczech nie tak 
prędko zapomną to zachowanie się w 
Waszyngtonie z tego napewno zdają sobie 
sprawę“. i | 

„Lok. Anz.“ pisze: „Powtórne niew 
względnienie zakazu wywozu broni ze 
strony rządu amerykańskiego nie zdziwi 
żadnego niemca a także nie przekona ni 
kogo, że hurtowy handel bronią Ameryki, 
zgadza się ze ścisłą neutrelnością*, „Mor 


genpost* zaznacza: Odpowiedź Bryana 


Początkowo dostarczali Niemcy „pracy* 
ludności bezrobotnej w, Kodzi: Część bezro- 
botnych wypędzono na Śląsk i tam zmuszono 
do kopania rowów  strzeleskieh nad granicą 
anstrjacką, inną część zużyto de. naprawy 
zniszezonych szos. Pracowali oni w dwóch 
szychtach i otrzymywali 1 mk, (tj. 40 kop.) 
dziennie, 

Z pozostałych w Łodzi rzemieślników 
znajdują zarobek tylko szewcy, którzy wyra- 
biają buty wojskowe i za każdą parę otrzy. 
inują po 1 rb. 50 kop. Liezbę załogujących w Ło- 
dzi wojsk stwierdzić trudno. Garnizou wiej. 
saowy składa się przeważnie z germanów, 
austrjackich Niemców i Węgrów. Słowian 
niema wogóle. Wojska te nmieszczono, nietylko 
w fabryce Lehmanna, także we wszystkich 
cyrkułach policyjnych, w opróżnionych przez 
nas koszarach i w budynka szkolnym obok 
magistratu. Artylerja zajęła cztery rynki: 
Zielony, Nowy, Targowy i Górny. Dla po- 
urządzili 
Niemcy pobór koni, gdyż brak koni w armji 
niemieckiej osięgnął granicę ostateczną. W 
Łodzi i okolicy nie można jednak było zna« 
leźć koni i Niemcy zadowolnić się musieli 
małą, tylko liczbą klaczy, pochodzących z ase- 
nizacji miejskiej w Karolewie pòd Kodzią. 


Sztab miejscowy ma swoją siedzibę, 


jak dawniej, w Grand Hotelu. Milicja w dal- 


szym ciągu sprawuje swoje obawiązki, połąe - 
czone z utrzymaniem porządku, ale cayni to ` 
w . niezwykłych okolicznościach, - Każdego: 


milicjanta pilnuje patrol niemiecki, Oprócz 
zwykłych obowiążków nakazano jeszcze mi- 
lieji ściągać osobny podatek wojenny z lud- 
ności: każdy milicjant musi w asystencji żoł. 
nierzy niemieckich kontrolować. swój obwód, 
dokonywać formalnych rewizji mieszkań spos 
kojnej ludności i uczestniczyć w ustanawianiu 
i ściąganiu kar za nieutrzymywaniejczystości 
i nieprzęstrzeganie specjalnych przepisów sge 
nitarnych, wydanych przez komendanta miej- 


-80ọ9wegọ miasta hadzi. Wysokość stozowa- 
„mych kar jest bardzo rozmaita; są jednak 
także kary „ściśle unormowane: za każdora- 
gowa gpiunięcie na- bruk uliczny n. p. piaci 
ię 8 rb. kary, | 


kich", 


Na ulicach miasta nie spostrzega -się 
zwykłego w łodzi ruchu. Przez ulice ciągną 
długie szeregi wozów amunicyjnych, a z przeć 
ciwnego kierunku transporty rannych, W osla 
przewożenia ostatnich  zmobilizowano także 
tramwaje, Wśród personelu. służebnego i ha 
nitarjuszy znajduje się wiele kobiet,  Liaza- 
rety miejscowe obsługują przeważnie sani« 
tarjuszki, przybyłe z Niemiec. Na cele łasa- 
retowe oddano także wszystkie szkoły, wielką 
salę koncertową przy ul, Dzielnej i wszystkie 
większe mieszkania prywatne. 

O godz. 10 wieczorem wszelki. ruch 
ustaje. Teatry są zamknięte, nowoczesne ka 
barety zakazane. Dopiero wczesnym rankiem 
wybiega cała ludność nu ulice łódskie, aby 
rzędem stanąć przed piekarniami'i uzyskać 


 chlehb—jedyne pożywienie większej części lud: 


ności, A >.2 

Zupełny brak wszelkich wiadomości od- 
działywa na ladności przygnębiejąco, Gazety 
polskie wszystkie są zamknięte. Na ulicach 
sprzedaja się tylko miejscową oficjalną „DIA 
Lodzer Ztę,* i „Berl. Tageblatt." aa 

Wsie w okolicy Łodzi i bliżej Wisły są 
w połowie obrabowane, w połowie zburź0ne. 
Miejscowi włośŚciauie daremnie usiłują usunąć 


. przed Prusakami swoje marne szczątki zboża 


i ziemniaków,  Słomy niema nigdzie. Cete 
jej zapasy zrabowali Niemcy i zabrali na po 
słanie dls siebie i koni do- rowów strzelede 

* 

OE" o. 

Tyle „Ruskoje Słowo". Z. tńformaeji 
jego o Łodzi tylko dwie są prawdziwe: że 
Hódź jest odcięta od Rosji i że wszelki 
ruch kończy się o godzinie 10 wiecz. Inna 
szczegóły korespondencji osądzą najlepiej 
sami mieszkańcy Hodzi, którzy na gospo 
darkę niemiecką patrzą własnemi. oczyma. 

Wiadomo np. że ci, których „Ruski 
Słowo” nazywa kuliurtregierami niemiece 
kimi w HModzi, jeszcze dziś odnoszą się 
do rządów niemieckich najmniej sympatyeś 
nie. Na scharakieryzowanie gospodarki per 
mieckiej dla porównania. z rosyjską najle* 
piej przytoczyć fakt, że Rosjanie wszystko 


t wyjedli do ostatniego niemal kawalka chie- 


- Obwieszczenie. 


Zarządzone rozkazem ' Naczel- 
nego Dowództwa Armji niezwłoczne 
"zabicie wszystkich gołębi w mieście f 
Łodzi musi być obecnie ukończone. | 
Przeciwko właścicielom gołębi u któ- 
tych znalezione będą jeszcze . gołębie 
żywe, wdroży się postępowanie są- 
dowe. | > 


' Komendant 


wygląda na drsiny z wyrażonego w mee: 


morandum hrabiego Bernstorffa zapatrywa- 
„pia niemieckiego, Proklamowanie handlu 
bronią z jedną częścią prowadzących woj- 
Rę, jako prawdziwą neutralność, jest ey- 
nizmem*, l 
Śmierć wnuka Gladstona, 

; W izbio gmin zawiadomił premier 
ministrów. Asquith zebranych posłów, że 
Wilhelm Gladston zginął na polu walki 
we Francji. Gladston jest drugim z rzędu 
posłem angielskim, który znajduje Śmiere 
ma polu walki. Był on oficerem w. pułku 
„Welsh fusiliers" i kilkakrotnie dawał do- 
wody wielkiej waleczności, Był wnukiem 
wielkiego ministra Gladstona i liczył za: 
ledwie 29 lat. Wstąpił on na widownię 
po ityczną przed dwoma laty i okazywał 
wielkie zdolności, tak że oczekiwała go 
fwieżus karjera, Powszechnie upatrywano 
w nim przyszłego przywódcę partji ibe- 
ralnej, mającego przechowywać tradycję 
swego wielkiego dziadn 


Kalendai y8, 
DZIŚ: św. Fidelisa K. 


JUTRO: św, Marka Ew., 


MINIATURE. We wtorki i soboty pre- | 


wjery. | 


TEATR „THALIA”., Jutro „Horsztyński", 


$ obraz. „Mazepy* Słowackiego i „Figle mło- 
ości“ Elfa. 

TEATR POLSKI. Jutro „Czy trzeba mę- 
żowi powiedzieć za żona go zdradza”. Benefis 
K. Texlowej. 

TEATR LUDOWY. (Przejazd 84). 
Śramat historyczny „Córka Miecznika* Majera- 
aowskiego. A f 

KINEMATOGRAFY :„Casino* i „Odeon. 
We wtorki i soboty zmiana programu. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w. nie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza* ot- 
warta codziennie od g. 4—7, w niedziele i świę- 
ża od g. 10—1, 


ba, podczas gdy Niemey stale sprowadza- 
ją żywność i urzędowo popierają wszelkie 
dążności, zmierzające do zaprowjantowa- 
nia miasta, tak samo „obecni“ panowie 
miasta łagodzą stale nędzę wśród robot- 
ników, pochodzącą jeszcze z czasów „da- 
wniejszych* panów, dając zajęcie kilku ty- 
Biącom robotników. Na złagodzenie nędzy 
w Królestwie zebrano już w Niemczech 
miljoń, a składki jeszcze ciągle płyną. Do- 


broczynność publiczna otrzymała już z 


tych funduszów pokaźną zapomogę. 

Co do stosowanych rzekomo przez 
władze niemieckie represaljów wobec Ko- 
mitetu Obywatelskiego, to z pewnością Ko- 
mitet ów Bam skorzysta ze sposobności i 
publ'eznie sprostuje haniebne kłamstwo 
pisma rosyjskiego i śmieszne twierdzenie 
e wydaleniu z Łodzi Szlenkiera, który po* 
dobno znajduje się: w Warszawie. 
"nie tak samo wiarogodna jest wiadomość 
o zast:pieniu Niemcami urzędników w ga- 
zowni i elektrowni. , 

©. Klaeze „rasowe* z asenizacji miej- 
skiej nadawałyby się moża do rosyjskich 
„eełów wojskowych. Niemcy zrezygnowali 
z nich wspaniale, a zamiast zabierać chło- 
pom konie, pożyczają im swoich własnych, 
wojskowych, do uprawy roli. Kto miał spo- 
sobność przejechania się koleją w kierun- 
ku Łowicza i Kutna, ten mógł zauważyć 
konie przy pługach i bronach, prowadzo- 
ne przez żołnierzy niemieckich w kraju 
nieprzyjacielskim. ' | 


Szezytem humorystyki wojennej jest |, 


jednak twierdzenie „Rusk. Słowa“ o pil- 
nowania każdego milicjanta przez patrol 
` niemiecki. Pismo rosyjskie przypomńiato 
Bobie widocznie ostatnią rewolucję, kiedy 


te każdego stójkowego rosyjskiego pilno- 


wać musiało wojsko. 3 
Na zamkilęcie wszystkich gazet pol- 
skich i inne sensacje „Rusk. Słowa” odpo- 


wiadać. nie warto. Osłabiłoby to tylko |. 


wrażenie wielkiej szopki rosyjskiej. 


GE 


Jutro 


Zupeł-. 


Taryfa coua. 


Oznaczenie towaru 


a) "Zboże waszelk. gat, 
b) Ziemniaki , . 


że 2— 
©) Owoce strączkowe x g= 
Ryż upraw, i nieupraw. p 4 
Wyr. młyn. i słodowe R 15,— 
Mączka ziemniak., mą: 
cska wszelk, gat, cia- 
sta, dekstryna . . . $ 20,— 
Warzywa suszone i po- E 
jedyńczo przyprawione aj 5 — 
Owoce połudn., świeże A 5, — 
Owoce suszone. ., . ś 15, — 
Orzechy i migdały . p 4,— 
Korzenie . . . . . 2 50,— 
Kawa i środki zastępa- 
jące kawę i ... . 5,— 
Kawa a) surowa . . m 90, — 
b) pałona . . * 120,— 
Kakao, pal. iczekolada p 100,— 
Herbata . , . ... y 150, — 
a) liście tytuniowe . ś 250, — 
b) tabaka do zażywan., 
prymka i grubo kraja- 
ny tytoń do palenia . u 800, — 
€) cienko krajany ty- - 
toń do papierosów . R 450,— 
d) cygara . . . . . ` s 350, — 
e) papierosy . . . . « 150, — 
Obok cła pobierany 
będzie pod. od pap., 
t który wynosi dla pan, 
| w detal. sprzedaży: 
a) aż do.11/, fen. 
Bzt.==2 mk. za 1000 
sztuk, 
*b) przeszło 11/,—2!/, 
fen. szt.=3,0Q0 mk. za 
1000 sztuk, 
e) od przeszło 21/,— 
81/, fon. szt, = 4,50 
mk. za 1000 sztuk 
r d) od: przeszło 31/,— 
5 fen. szt.=6,50 mk. 
za 1000 sztuk, 
e) od przeszło 5 —7 
fən. sztuka=9,70 mk, 
za 1000 sztuk, 
f) od przeszło 7 fen. 
Szt ika = 15, — mk. za 
| 1000 sztuk, Z 
i f) bibułka do papieros. 5 |200— 
Cukier, miód i miód 
sztuczny . . » » | r 25, — 
Towary cukiern., kek- : | 
By, miodoewnik . . « 2 60, — 
Drożdże . . . . . z 30, — 
Chmiel i ekstrakt chm. a 50,— 
Wódki wszelkich gat: 
a) w beczkach. . . s 275, — 
Wódki wszelkich gat.: 
b) w butelkach. . .. e 350, — 
Wirńa z gron i wina o- 
woc.: a) w. beczkach ” 25,— 
Wina z gron i wina 
owoc.: b) niemusujące 
"wine w butelkach . . ź 50, — 
Wina z gron i wina 
owoc.: c) wina musuj, P 100, — 
Piwa wszelkich gatunk. » 10,— 
lub | bekt. 13, — 
Ocet wszełk. gatunk.: 
a) w beczkach « a „|:tr. podw.j 15,— 
Ocet wszelk. gatunk.: i 
b) w butelkach. . . * 40, —- 
Waszelk, wody mineraln. A 5,— 
Sól kushenna . . . s 15, — 
Mięso: a) solone . « 5 20,— 
„. b) wędz,, także 
kiełbasy . « se’ z 40, — 
DOL «4 e 6 4 a 6 s 30,— 
Masło i margaryna . s 20,— 
Sledzie, solone . „ . s 8, — 
Iane ryby, marynowa-. 
ne, solone, wędzone . . 20,— 
Środki spoż. wszelk. 
rodzaju bliżej nie wy- 
mienione e s . e. . 75,— 
Sadze wszglk. gatnnk. > 10,— 
Kleje wszelk, gatunk, s 15,— 
Gąbki do. kąpieli . . . 50, — 
Tiuszcze zwierz, wszelk, 
gatunków, także oleje 
zwierzęce, kwas olejo= 
wy, kwas tłuszczowy, | sg 10,— 
Wosk, paraf. i in. mat. 
do świec, jako też wasel. ž 10,— 
(D. e. n.) 


umia miejscowa | sgidzka. 


SA 0,100 Sekcja Zagonków. 
Sekcja Zagonków podaje do wiado- 
mości, że zapisy na dzierżawą. zagonków 


odbywają się codziennie w kaneelarji przy |. 


ul. Płacowej nr.-13, od godz. 9-8j do 1-6] 
w południó-i od'3-ej do. 6-ej wieczorem. 
Zgłaszający się obowiązani przedsta- 


GAZETA ŁÓDZKA. : 


wić zaświadczenie Dzielnicy, bez którego. 


przyjmowani być nie mcgą. Sekćja inte- 
Tesowanych prosi o pośpiech. 
Zagonki pod kartofla i ogródki 
WRCZYWNE: 
Sekcja zagonkowa dla obsadzenia 
działków ziemi poza obrębem miasta spro- 
wadza do sadzenia kartofle amerykany z Bak- 
sonji. Ogólna przestrzeń ziemi pod zagouki 
WYNBOBI poza miastem około 400 morgów sia- 
mi polaśnej, następnie swabednej ziemi już 
uprawnej w Sikawie, Widzewie, Chojnach i 
innych przedmiejskich okolicach do 600 mor- 
gów, Czyli do 1000 morgów razem. Jeśli 


każdy działek 80 prentowy uprawi jedna: 


rodzina, to tym sposobem można obdzielić 
posiadanymi zagonkami 30,000 rodzin. Za 
dzierżawę tej ziemi Sekcja zagonkowa pobie» 
rać będzie dzierżawę w wysokości 1 kop od 
prenia, lecz wzamian za to wyda potrzebna 
do sadzenia ilość kartofli, 

Podług opinji rzeszoznawców, na po» 
leśnej ziemi kartofle najlepiej będzie sadzić 
do połowy maja, ponieważ ziemia nowin 
musi przedawszystkiem być ogrzaną należy- 
cie i przekompostowaną. Rolę pod zagoaki 
nawozi Sekcja asenizacyjna łącznie z Sskeją 
rolną. 

Oprózz zagonków pod kartofle K, O. 
N. P. B. ma w rozporządzeniu jeszcze 300 
morgów ziemi w placach i ogrodach w o= 
brębie miasta, która będzie rozdzielona na 
10 procentowe. działki pod ogródki, gdzie 
można będzie sadzić ogrodowiznę, włoszczyz= 
nę i £ p. warzywa. Działków tych starczy 
do obdzielenia 9,000 rodzin. Za dzierżawą 
jednego działka—-ogródka pobierany będzie 
czynsz dzierżawny w wysokości 1 i pół kop. 
od prenia, czyli 15 kop. Jednej rodzinie nie 
wolno dać więcej ponad dwa działki, przy- 
czem drugi działek oczynszowany będzie w 
wysokości podwójnej. 

ZK. O. ii. Pa Ba 


(0) Dla rozdawnietwa bieduym rodzi- 
nom miasta Kodzi zapomóg K. O. N. P. B. 
w tygodniu bieżącym otrzymał z Komieji 
finansowej Komitetu Obywatelskiego tylko 
sumę 68,000 rb. Wysokość zapomogi pozo- 
stała ta sama, t j. 40 kop. na osobę dorosłą 
i 25 kop. na dziecko, leos wobec wyczer: 
pania sumy 2 miljonów rubli zapomogi rzą- 
dowej dla Łodzi, odnośne dzielnice otrzymały 
dyrektywę ścisłej kontroli nad stanem mate- 
rjalnym biednych rodzin i redukowania liczby 
rodzin, kwalifikowanych do zapomóg. 
= Wobec uruchomienia w tygodniu bieżą- 


| oym kilku większych zakładów przemysło- 


wycb, liczba zapomóg w tygodniu przyszłym 
znów będzie zredakowana, 

Uruchomiona została fabryka tow, ake. 
Goeyera, która hędzie zatrudniać 38000 robot- 
ników przez 2 dni w tygodniu, tow. akc. Ka- 
rola Szajblera, które daje pracy 8,000 robot- 
nikom przez 3 dni w tygodniu, następnie 
fabryki Zygmunta Jarocińskiego (1000 robot» 
ników), Kernbauma, oraz kilka pomniejszych. 
Robotniey, którzy otrzymali pracę w tych 
fabrykach, pozbawieni zostaną zapomóg z K. 
0. N. P. B. 

> Z plantacji miejskich, 

(o) We wszystkich parkach i plan- 
tacjach miejskich pod kierunkiem starsze- 
go ogrodnika miejskiego p. Grądzkiego, w 
szybkiem tempie dokonywane są prace 
wiosenne, jako to gracowanie uliczek, sko- 
pywanie klombów, uprzątanie gruzów, Sia- 

"mie traw ozdobnych, kwiatów i t. p. Ó- 
prócz personelu ogrodniczego pracują przy 
plantacjach bezrobotni z giełdy pracy i 
biura pośrednictwa pracy, a mianowicie: 
W parku Źródliskach 90 robotników, w 
nowym parku miejskim przy ul. Pańskiej 
80 robotników i 50 robotników w . parku 
kolejowym przy ul. Widzewskiej i Dzielnej, 
18 robotników, w parku Staszyca przy ul. 
Dzielnej 10 oraz w parku skwerowym przy 
ul. Mikołajewskiej 8, razem 206 osób. 
Z VI Tow, poż.-oszczędu, 

(o) Zarząd VII Towarzystwa poży: z- 
kowo-oszczędnościowego po uzyskaniu wpły- 
wów kasowych, postanowił wypłacić swym 
członkom część wkładów  oszezędnościo- 
wych. Wypłata oszczędności odbędzie się 
w dniu 14 maja, w piątek, o godzinie 2 po 
południu. 

Że Składnicy żywmościowej Stowarxza 
tech rików. 

(0) Z powodu przeniesienia składu z 
domu Strzelców przy Wodnym Rynku do 
domu nr. 37 przy ulicy Spacerowej, Bkłade= 
nica żywnościowa była zamknięta do piąt- 
ku dnia 28 b. m. i . 

Od dnia. wczorajszego nadal już w 
"nowym lokalu Składnica otwarta będzie 
stale w poniedziałki, środy i piątki od g. 
9 rano do 6 wieczorem, z przerwą Na o- 
biad od godz. 12 do 2 po południu, 

|, W nowym. lokalu Stowarzyszenie po= 


siadać będzie kartofle, oraz węgiel; ten 0- 


statni otrzymać będzie można po uprzed- 
niem zapisaniu się na listę specjalna w 
„ilości od 5 do 10 korcy ze składu kolajo- 
„wego Szajblera, vis a vis składu . monopo- 
„lowego. - l l 


2 z O ZZ O EE a 
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3. 


Ze Stow, robotników chrześcijań" 

sz skicho 

Zarząd Stow. robotników chrześcijań- 
skich z ul. Przejazd 34 zawiadamia, że 
Sprzedaż prowiantów odbywać się będzie 
dwa razy w tygodniu, we Środy i soboty, 
od 2 do 4 po południu. 

Członkowie powinni mieć przy =- 
książeczki członkowskie. 

Zarząd żydowskiej kuchni ludowej 
podaje do wiadomości, iż projektowana na 
25 b. m. w sali „Corso“, Konstantynowska 
16, „Bezpłatna herbatka dla bezpłatnej ku- 
chni* z przyczyn od zarządu uiezależncych 
została odłożono na czas nieokreślony. 

Bilety sprzedawane na ten  więczo- 
rek ważne będą w duin urządzenia „Bez- 
płatnej; herbatki“, o czem nastąpią spe- 
cjalne ogłoszenia w gazetach. 

Wspomnienie pośmiertne. 

Teatr Ludowy stracił niepospolitą Bie 
lẹ z śmiercią wielce utalentowanej i intas 
ligentnej. amatorki š. p. Heleny Mati 
siakówny. Choroba płuc podkopała mło- 
de istnienie, pelne szlachetnego uniesienia 
i miłości dla sztuki, i niepozwoliła poświę- 
cić się scenie. Przeczucie bliskiej smier- 
ci, serdeczny żal nad rozwianemi marze- 
niami cechują pozostałe po niej patiętni- 
ki, które znamionują nieprzeciętny talent 
literacki. 

Pozostawiła po sobie głęboki żal nie- 
tylko wśród rodziny, ale i wśród tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność obeo- 
wać z tą niepozpolitą, a tak przedweześ- 
nie zgasłą dzieweczkę, i 

Cześć jej pamięci L. 

Zmiana planu jazdy. 

Drugi pociąg z Aleksandrowa do Łoe 
dzi od dnia 19 t. m. odchodzi o godzinę 
później i przybywa do Łodzi także o go- 
dzinę później. 

Rowóz kartofli. 

(o) Do Łodzi przybyły znaczne tran 
sporty kartofli, sprowadzone z Kutnowskies 
go przez Sekcję zaprowiantowania miasta. 
Dalsze transporty zakoutraktowanych kara 
tofli są w drodze. 

Pedjęcie pracy. 

-- Do pocieszająco mnożących się w 
ostatnim czasie wznowień pracy przyczy-. 
niło się także Tow. akc. manufaktury 
bawełnianej L. Grohmana, które przed- 
wczoraj uruchomiło fabrykę. Praca będzie 
trwała 8 dni w tygodniu, a liczba robotni- 
ków, która w ten sposób będzie zarob= 
kować, wynosi blizko 2000. W ręcznej tkał- 
ni Maksymiljana Schyflera wznowiono 
pracę na dwa dni w tygodniu z 260 ro- 
botnikami. 

. Odebrane łupy: 

(o) Milicja I dzielnicy odebrała zła 
dziejom parę koni, pochodzących z kra- 
dzieży w stajni Wandy Arent z Janowa 
gminy Dobra powiatu brzezińskiego. 


Zduńska Wola. 

Na skutek starań Komitetu obywatel- 
skiego, założono biuro wyszukiwania pra- 
cy. Na szefa biura wybrano pana Eich- 
blatta; biuro mieści. się w magistracie, 
gdzie codziennie udziela się informacji ro- 
botnikoin i pracodawcom. 


7 ostatniej chili. 


Wiełka Kwatera Główna. 
23 kwietnia, — Urzędowo. 


Z terenu zachodniego. 


Wczoraj w godzinach wieczor» 
nych, posunęliśmy się naprzód na 
froncie naszym przed Steenstraate na 
wschód Langemarck, przeciw pozy- 
cjom nieprzyjacielskim, na północ i 
północny-wschód od Ypern. W roz- 
machu wtargnęły wojska nasze, na 
szerokości dziewięciu kilometrów, aż 
do wyżyn na południe od Pilkelm i 
stamtąd na wschód. 

Jednocześnie zdobyły przemocą, 
w natarczywych waikach przejście 
przez kanał Ypern pud Sieenstraate 
i Het Sas, gdzie się usadowiły na 
brzegu zachodnim. Wzięte miejsco- 
wości Langemarck, Steustraate, Heb 
Sas i Pilkelmi. Najmniej 1600 fran= 
cuzów i anglików a także 80 dział, 
pomiędzy niemi cztery angielskie, 
ciężkiego ` kalibru, wpadło w ręce 
Nasze. 

Między Mozą i Mozeli, adby- 
wały się znów więcej ożywiad: wal- 
ki. Walki artyleryjskie bvły szcze- 


PORZE 


gólnie silnemi pod Combres, St. 
Mihic), Asrzmouś f na północny- 


wschód od Flirej. 

Nieprzyjacielskie ataki piechoty 
odbywały się tylko na terenie leś- 
mym pomiędzy Ally i Apremont. Tu- 


taj wtargneli francazi w pojedyńczych 


miejscach de naszych rowów czoło- 
wych, wyparto ich jednak w części. 

Walki z biska toczą się jesz- 
6Z8. - : 

Nasze oddziały wywiadowcee, O- 
próżniiy wziętą przez nas miejsco- 
wość, Fmbermenił, na zachód od 
Avricourt, w której wczoraj pociska- 
mi, wzniecili franeuzi pożar. Zatrzy - 
mano wyżyny na północ i południe 
od tej miejscowości. 

Z terenu wschodniego. 

Położenie na wschodzie jest nie- 
zmienione. ) 

: Naczelne Dowódzfwo Wojskowa. 

Wrzęctowy komumikał 

austrjacki. 

WIEDEN, 23-go kwietnia. Na 
froncie Karpackim toczą się pojedyń- 
'cze walki artyleryjskie, przyczem ar- 
tylerja nasza w skrawku Nagypolłany, 
a niemiecka artylerja pod Koziową, 
działają skutecznie. 

Przed pozycjami przy przełęczy 


Uszockiej, panuje stozankowy spokój,- 


po odpartych szturmach rosyjskich, 
Wszyscy jeńcy potwierdzają, ciężkie 
straty przdciwnika. | 
Na wschód od przełęczy zdoby- 
byto wczoraj, silny punkt oparcia 
przeciwnika. 
W Galicji południowej i na Bu- 
kowinie niema zmian. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 


feldmarszałek-lejtnant, 


„URANIA, 
(BMOMA 35. z  Cegiemima 3% 


KZ) 


l) 

(ROEE 

e meatr Pols 
8 Gegiefmizne 63, 


kasie teatru. 


| „Oawmaćć 
| róg Głównej i Piotrkowskiej Ponadto: 
| polskich pod reżyserją p. B. Wierzby fig 
i odegra komedję w 1 akcie > CH 
| J K Alemani 

4 Dalsze występy z nowym 
| urozm. progr. z dziedziny 
; Gzarusi Magji 


Ali =- Bek 


Fakir indyjski 


JAK UCHRONIĆ 


kawrat Re i8. 
Ghoroby mewnętrzne ij Hkuszerja 
od 9—11 1 4—5, 
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mar 


W ciągu 4-ch miesięcy 


nauczy się pan (pani) mówić i pisać po 
niemiecku, iraue:sku lub angielsku. Wa- 
runki nejdogoiniejsze. Nanczyciel Albert 
Eeder, autor podręczników naukowych, 
Dzielna 86a, oficyna m, 10. Od 12—3 i 
od 7—9 w, 525-3 
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y Bilety w cukierni Roszkowskiego, od sobety w 


z wielu | Zaakomity humorysta pie- 
zagadkowemi produkcjami | miecki ze zmianą repertuaru. l 


Smutne wspomnienia Z życia ajentów tajnej a 
i Ceny miejsc od 15 do 50 kop. dzieci na I przedst. ed 5 kop. 


| | ilakład ma wyczerpamiuł! — 
| Pozostała tylko niewielka iłość egzempl. dziełka Dr. 


Ópis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami, 
Miezbędna książka dla każdego małżeństwa 
| sady i Cena kop. SD. a 
i Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ui. Piotrkowska JR 24 Alfreda Straucha Dzielna JR 6 
) TARERE 8 oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PACEECLEEELEEGGE 


Niewidzialna flota angielska. 
BERLIN, 23 kwietnia. 
niemiecka, w ostataim czasie krg- 
żyła wielokrotnie*na morzu Północ-= 
nem i docierała przytem, aż do wód 
angielskich, 
praw nie spotkano angielskich zbroj- 
nych sił morskich. l 
Zastępca szefa sztabu admiralicji 
s podp. Behncke. 


Losy załegi „„Ayeshyć 

BERLIN, 23 kwietnia. Załoga „S 
M Š Ayesha“ (korpus wojsk lądowych 
„5 M $ Emden") przybyła w dniu 27 
marca do wybrzeża arabskiego Lidd (na 
południe od Dschidda), potem po raz 


drugi udało mu się umknąć angielskich 


i francuskich zbrojnych sił morskich i 
przebyć niepostrzeżenie przed nieprzyja- 
ciełem 300 mil drogi morskiej od Ho- 
deida do Lidd. Podczas dałszego mar- 
szu przez ląd napadli na załogę arabi, 
podżegani przez anglików. Zanim droga 
do kołeji Hedscha była wolną odparto w 
zaciętych trzydniowych wałkach ataki 


miosło niestety przytem ciężkie straty. 
Depesza z tureckiej kwatery głównej do- 
nosi nam, że polegli porucznik marynar- 
ki Roderich Schmidt, marynarze. Rade- 
macher i Heizer Lanig, podczas gdy 
ciężko ranieno kilku ludzi z tureckich 
wojsk towarzyszących i marynarzy Mau- 
ritza i Koschmykyego, lekko zaś mary- 
narza Witte. 
dobrą opieką w lazarecie wejskowym w 
Dzidda. e 
Gar we Lwowie. 


PETERSBURG, 23 kwietnia. Car 


przybył „do Lwowa. 


_syfskie, 


SOFJA, 23 kwietnia. W sprawie 5. 


gróżek prasy rosyjskiej, że poseł o- 


- Gdzie niema zazdraści, tam niema miłości 


Wodewil w Í akcie ze śpiewami L. M. 


band rozbójniczych. Dziełne wojsko po- 


w. Kanadzie, 


na scenie teatru: Komeadjo-operetkowa trupa artystów 


Mie Z ROZKAZU 


wywałnjąć szczere bezus- 
tanne wybuchy śmiechu. 

Alired Wiitialo W poczekalni przy- 
grywa świetnie zgra- 
na orkiestra koncer- 


towa „Ssziett” 
Szczegóły w afiszach: | 


med. K. J. Drekslera p. t | 
SIĘ GD CIĄŻY 


466 
| oo nec > zgi 
Żudajcie Fa 
Herbata zdrowia jest oszcządna i zdrowsza 
niż wszelkie inne gatunki herbaty próba 
gratis cens 1 funta 50 kop. 

Agenci mogą się zgłaszać. Głó 
reprezaniani na hódź i okoficą atta, 
ŁÓdź ul Główna M 58 róg 
aleje zina SKLEPOW. 

nych cukrów i czekołady, Specjalne 
` tunki cukrów dla kasziących. a 
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aginąła suczka rasy 


wilk średniego wzrostu, 
Z woło ukey Nase eNi 


uprasza Big 
odprowadzić za wynagrodzeniem na ni. Głów= 
ną Æ 42, Szendel, Lo ZE EE 


Redaktor | wydawca Sam Grodek (m p Przeazh g 5 nia 


(m. p, Przejazd 8), 


Flota 


Nażądnej z tych wys. 


Ranni znajdują się pod 


i PR _| dzenia. 
uigarzy a pogróżki ras 


pocztowy z Anglją na razie ustał, - 


| Wiązanka: 


Początek > Z w.; a w niedziele i święła o g. 4-23 po poź, 


Z aalen annn: 
529]355533535 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


syjski Sawiński opuścił Sofję i że sto- 
sunki dyplomatyczne pomiędzy Rosją i 
Bułgarją zostaną zerwane. „Dniewnik* 
pisze pod. nagłówkiem „Niechaj pan wy- 
jeżdża, panie Sawiński!" dyplomacja ro- 


'syjska, kierowana przez kamarylłę gnuś- 


nych książąt, nie zna innej myśli, jak 
tylko Bułgarji grozić pięścią. Wyjeżdżaj 
pan, panie Sawiński i przyprowadź pan 
swych patronów do rozsądku, Drogi na- 
sze rozchodzą się. Powiedz pan w Pe- 
tersburgu, że naródłbułgarski nie chce 
umrzeć z szacunku przed testamentem 
cara oeswobodziciela, jako swój własny 
grabarz. waż 
Katastrofa tramwajowa. 
BERLIN, 23 kwietnia. Z winy kie- 
rownika, który jechał zbyt szybko, wy- 
koleił się na rogu Sommerstr. przy par- 
łamencie tramwaj kolei elektrycznej i 
wpadł do Szprewy. Pięć osób jest za- 
bitych, 2 ciężko, a 6 lekko rannych. 
Zupełne wstrzymanie żegiue 
gi pomiędzy Mugiją a Ho- 
 Bamciją. © 
AMSTERDAM, 24 kwietnia. O- 
głoszono tu następujące, urzędowe 
doniesienie angielskie: 
Żegluga nasza pomiędzy Holan- 
dja a Królestwem sprzymierzonem u- 
legnie na razie wstrzymaniu,. Po u- 
pływie dnia dzisiejszego nie udadzą 
się już żadne okręty z Anglji w kie- 
runku Holandji.  Niedozwołonem be- 
dzie również żadnym okrętom zawi- 
janie do portów Angli. Spodziewa- 
my się, że niezadługo będzie można 
przywrócić ograniczony ruch towa- 
rowy i pasażerski. Dla przewożenia. 
poczty podejmie się specjalne zarzą- 
HAGA, 23 kwietnia. Dyrektor 
generalny poczt i telegrafów holen- 
derskich ogłasza, że wszelki ruch 


KÓŁKO A:TYSTÓW POLSKICH pod kierunkiem STEFANA SZOSLAWDA. - 
Siostra 


Zmiana programu... 
Pieśni ludowe (chór, piosen- 
ki), deklamacje, satyry i men. 


Zarządzający Miłosz. : 
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przyjmuje obecnie rano 8—9 i po pot. 2—4. 
Niedziele i święta tylko rano. 


że najtaniej nabyć można make, wszelkie > 
+» manng, ryż, sól, Cukier, faryne, È 
tylko Piotrkowska 145, 0 © || 
UWAGA! Prawa of, 2 wejśc. 2 p. m. 3i B | 
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Ceny miejsc od 50 do 10 kop. 3: We wtorkii soboty premjery. 
Przy teatrze Bufet restauracyjny. 


Ga 
s EY Z: 


25-letni jubileusz Karoliny Teksłowej, 
'Teate Polski (Cegielniana 65). . 

Jutro, w niedzielę, artyści zjednoczeni 
na wieczór jubileuszowy swej skarbniczki, 
Karoliny Teksiowej, grają wesołą farsę p. t, 
„Czy trzeba mężowi powiedzieć, że go ġo- 
na zdradza* pióra E, Labiche’a. 

Bilety pozostałe w małej już tylko 
ilości nabywać można ed dnia dzisiejszego 
w kasie teatru. , 

Benefis zapowiada się bardzo dobrze 
pod każdym względem, co zreszią jest zro- 
zumiałem ze względu na sytmpatję, jaką 
się pani Tekslowa cieszy we wszystkich 
sferach teatromanów Łodzi i okolicy. 

Teatr Ludowy (Przejazd 34), 

Jutro o godzinie 5 po południu teatr 
„Kadowy* daje po raz ostatni wtym. se- 
zonie piękny i efektowny dramat historycz- 
ny Majeranowskiego w 8 odsłonach p.t 
„Córka Miecznika*, który na poprzednich 
przedstawieniach cieszył się ogromnem 
powodzeniem. l D 
Z „Casimo”, - 

Po Cosma. Drean m kto- 
rych występowała wybitna artystka, nlu- 
Badoa pabiicziości: Asta Nielsen, ruchli- 
wa dyrekcja teatru „Casino“ zapowiada 
w nowym: programie, który demonstrowa- 
ny będzie od dzisiaj, króla dełektywów 
„Lecoq'u. Cały szereg nader ciekawych i 
pięknych zdjęć przesuwa się przed oczya 
ma widza. Pozatem, jak nakazuje tradycja, 
demonstrowane będą obrazy z nałury, ko- 
medje, „kawały hnmorystyczne”, itd, itd. 
Przepełnienie, jakie stale sbsterwujemy w 
„Casinie* służy niezbitym dowodem, iż 
miluchny ten teatrzyk zaskarbił sobie 
sympatję wszystkich. i 

; Somcert w Pahjaniceżch. 

Dziś w sobotę d. 21 b. m. oraz jutis 
w niedzielę d. 25 b. m. odbędzie się w 
Domu Ludowym koncert muzyczno-wokał- 
ny ze współudziałam znanej solistki b. O; 
/B. p. Heleny Wołkowiczówny oraz ar'ysty 
opery Włosko - Królewskiej p. G. Gsriso, 
Ponadto w koncercie przyjmuje ndział ie 
lubieniec P, T. Publiczności Pabjanickiej 
p. J. Pilawa- Czesławski w swoim narodes 
wo- polskim repertuarze. Przypuszczać ne- 
deży, że na obydwóch tych przedstawie 
siach publiczność zapełni szczelnie wido 
wnię. ; | 


A; 


aspeorka 
Farsa w Í akcie z francuskiegn B. F. 


Orziestra ` 


3 aktach Labiche'a. 


ygara, tytonie, papierosy, gilzy -i machorką 
tanio można dostać n Hermana, Piotrkow- 
ska 35 m. 88. 8139 

Do X% 20491 Oddziału 2-go Łódzkiego War- 
-5# szawskiege Akcyjnego Towarzystwa Pożyćz* 
kowego Passaż Majera M 11 zaginął. Zastrzeże: 
nie zrobione, 3 i e 


{rzs bienio, krawaty, pończochy i iona. galan- 
terja: do sprzedania; można obejrzeć codzien= 
nie od —ll-ej rano. Długa 95 m. 6/7. ` - 


|ptelizentna polka w średnim wieku, posiada- 


jąea dobrze niemiecki, pragnie przez lato z% 
jąć się dorastająca panienką lub starszemi chłop- 
ozykami w katoliekim domu na wsi.. Wyma- 
gania skromne. Oferty pod lit. O. L. F. : 


dla pralni chemicznych, 
oraz "fabryk guttaliny 
„można dostać — Długa 
JE 95 m. 6/7 do 10 raño. 


panama, (Quillaya), 
terpemtyna franc., 
kemzolołol; 

fina, maftelina 


porge 


otrzebna freblanka z muzyką. Oferty pod 


'K jg, Z. przyjmuje Gazeta Łódzka, 109-3 
dolna korepetytorka udziela lekcji Specjal- 


nošé arytmetyka i francuski, Warunki skrom- 
Oferty pod „Nauczycielka w administracji. 


e a 
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w Stefanisk zgubił paszport, wydany 
Sv Resnów pow Rawski. 112—1 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni 


PREE 


Goediwig Przejazd 8. 


